
Stefan Moysa

"Jesus Christus ist auferstanden :
Meditationen", Karl Lehmann,
Freiburg-Basel-Wien 1975 ; [recenzja]
Collectanea Theologica 46/2, 226-227

1976



226 RECEN ZJE

konieczny w arunek przeżycia złych czasów . W tych to punktach chrześcijaństw o  
staje się znów  najbardziej potrzebne m im o iż, jak  się w ydaw ało, zostało stam 
tąd w ypędzone przez w arunki w spółczesnego św iata.

Spraw a w yznania w iary, które zachow ując substancję chrześcijaństw a  
odpow iadałoby rów nocześnie czasom dzisiejszym , nabrała już w  literaturze  
teologicznej szerokiego rozgłosu. L e h m a n n  w ykazuje, że jest ona śc iśle  
zw iązana z problem em  koncentracji w ypow iedzi w iary i podaje w arunki ta 
kiej koncentracji. Jak teologia potrydencka usiłow ała w ypow iedzi w iary coraz 
to bardziej rozdrobnić i określić przy pom ocy m ożliw ie w yszlifow anych  pojęć, 
tak obecnie pow inna przejść drogę odwrotną, a m ianow icie odnaleźć te cząst
kow e w ypow iedzi w  praw dach szerszych i bardziej ogólnych. Jest to nic innego  
jak  postulat organicznego pow iązania w szystk ich  prawd w  osobie Jezusa  
Chrystusa, jako żyw ym  ośrodku. Gdzie tego zabraknie, m usi chrześcijaństwo  
zejść do poziom u pew nego zbioru zdań m artw ych, n ie m ających żadnego, od
działyw ania w  życiu. Tego rodzaju koncentracja i przestrukturow anie n ie  
m oże m ieć n ic  w spólnego z form alną redukcją prawd, która by doprowadziła  
do utraty w ew nętrznego bogactwa chrześcijaństw a.

W oparciu o tak pojm ow aną koncentrację autor analizuje w spółczesne  
postulaty całościow ego w yznania w iary. Zajm uje też stanow isko w obec pro
blem u, jak te w yznania w iary w inny się  odnieść do tradycyjnego Credo  K oś- 
ciało. To stanow isko można by tak m niej w ięcej streścić: sym bole tradycyjne  
zachow ują sw oją pełną w artość, ale w spółczesne form y są  potrzebne, gdyż 
odpow iadają innem u zapotrzebowaniu. Istn ieją  jednak sytuacje, w  których  
tradycyjne Credo  może tem u now em u zapotrzebow aniu rów nież odpowiedzieć.

Część dotycząca teologii sakram entalnej jest nastaw iona na potrzeby  
pastoralne. Znajdujem y tu głębokie, przeprowadzone z filozoficznego, teolo
gicznego a także praktycznego punktu w idzenia uzasadnienie chrztu dzieci, 
problem , który jak  w iadom o stwarza dzisiaj trudności. Podobnie interkom unia  
nie znajduje aprobaty autora, który szczegółow o uzasadnia, dlaczego nie pow in
na być praktykow ana w  obecnym  stadium  dążności do zjednoczenia chrześci
jan. W reszcie autor ostrożnie rozw aża m ożliw ość dopuszczenia rozw ie
dzionych osób do sakram entów  w  pew nych w yjątkow ych  wypadkach.

Teologia L e h m a n n a  jest całkow icie zanurzona w e w spółczesnej proble
m atyce, przy czym nigdy nie szuka łatw ych  w yjść i zaw sze ma na oku kry
tyczną funkcję w iary w obec św iata  w spółczesnego. Problem y są w ięc roz
w iązyw ane na drodze teologicznego i filozoficznego pogłębienia. K siążka  
św iadczy obiecująco o m ożliw ościach autora, który już dzisiaj m oże należy do 
czołów ki teologów  posoborowych .

ks. S tefan  Moysa SJ, W arszaw a

Karl LEHM ANN, Jesus Christus is t  auferstanden. Meditationen,  Freiburg—B a
se l—W ien 1975, Verlag Herder, s. 94.

Mała książeczka sw oim  rodzajem  literackim  odbiega nieco od wyżej re 
cenzow anego zbioru tego sam ego autora. Jest to bow iem  rodzaj m edytacji poz
bawionej aparatu technicznego, ale nie teologicznego zaplecza, w  której L e h 
m a n n  zajm uje stanow isko w obec problem u zła i jego przezw yciężenia w  zm ar
tw ychw stan iu  Jezusa Chrystusa.

W krótkich, ale przejm ujących słow ach, autor stara się w żyć w  problem  
zła i w spółuczestn iczyć w  cierpieniach spow odow anych głodem  m ilionów  ludzi, 
absurdalnością stale now ych w ojen , n ieuleczalnym i chorobami, katastrofam i 
itp. Odrzuca w szelk ie ła tw e tłum aczenie cierpienia, na przykład często używ ane  
tw ierdzenie, że jest ono potrzebne dla uw ydatnienia harm onii św iata. Przyzna
je jasno, że n ie istn ieje  pełne w yjaśn ien ie  tej tajem nicy, m ożna ją  tylko prze-
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żyć i to n ie  inaczej jak w  krzyżu Jezusa Chrystusa. Jezus Chrystus jest obecny  
w  każdym  cierpieniu św iata. N ie ma w łaściw ie niczego, co by uw łaczało  
ludzkiej godności i czego On n ie  w ziąłby na siebie. Jedyną w ięc odpow iedzią  
jest spojrzenie na krzyż Jezusa Chrystusa. W nim  cierpienie w szystkich n ie
w innych ludzi znajduje sw oją najbardziej przejm ującą w ym ow ę. Krzyż jednak  
pozostaje zw ycięski, choć często jest to zw ycięstw o ukryte.

W następnych rozważaniach autor zajm uje się bliżej problem em  zm art
w ychw stania i m ów i w pierw  o znaczeniu w yrazów: „zm artw ychw stanie” 
i „w skrzeszenie”. Istotę znaczenia tych  pojęć w idzi w  w iecznej w spólnocie  
życia z Bogiem . Zastanaw ia się następnie, jaka jest pełna treść słow a „trze
ciego dnia” i dochodzi do w niosku, że bardziej niż określony przeciąg czasu 
oznacza ono przychodzący od Boga ratunek z najgłębszej przepaści ciem ności 
i śm ierci.

O statnią w reszcie m edytację pośw ięca autor objaw ieniom  Chrystusa po 
zm artw ychw staniu. Ich najgłębszy sens w idzi w  św iadczeniu o tym  fakcie  
wobec ludzkiej historii i w  zbawczej obecności Jezusa Chrystusa. Przez to, 
że Jezus przychodzi, przynosi On ze sobą zbaw ienie i życie. Objawienia są  
skierow ane ku m isji i zadaniu szerzenia radosnej w ieści o zm artw ychw staniu.

K siążka jest przykładem , jak now sze ujęcia egzegetyczne i teologiczne, 
w brew  tem u, co się często słyszy, m ogą być okazją do pełniejszego zrozum ie
nia osoby Jezusa Chrystusa i do pogłębienia w iary.

ks. S tefan Moysa SJ, W arszaw a

Ulrich HOMMES, Joseph RATZINGER, Das Heil des  Menschen. Innerweltl ich  
— christl ich,  M ünchen 1975, K ösel—Verlag, s. 63.

Problem  zbaw ienia człow ieka zostaje naśw ietlony w  dwóch konferencjach, 
kolejno z filozoficznego i teologicznego punktu w idzenia. P ierw szy autor 
stwierdza, że w  człow ieku istn ieje stała dążność do przekraczania sieb ie, a rów 
nocześnie brak m ożliw ości, aby tego przekroczenia dokonać. Jest to często  
przez filozofów  opisyw any paradoks ludzkiej egzystencji. Dążność do przekro
czenia siebie czyni człow ieka otw artym  na absolut.

R ozważania autora zm ierzają do w ykazania, że zbaw ienie w  postaci 
absolutu nie m oże być osiągnięte przez żadne zabiegi pozostające jedynie  
w  obrębie w ew nątrzśw iatow ym  i d latego posiada koniecznie w ym iar przysz
łościow y.

Do tego sam ego w ym iaru zbaw ienia naw iązuje R a t z i n g e r ,  ale już 
z teologicznego punktu w idzenia. M ówi w ięc naprzód, że w  codziennym  
słow nictw ie słow o „zbaw ienie” zostało zastąpione w pierw  przez słow o „szczęś
cie”, a następnie przez „przyszłość” i „nadzieja”, które fascynują um ysły w spół
czesne. Cały św iat zajęty  jest obecnie budow aniem  lepszej przyszłości i kto  
chce m ieć jakieś znaczenie społeczne, m usi się w ykazać osiągnięciam i w  tej 
dziedzinie. Przed teologiem  chrześcijańskim  zaś stoi zadanie, aby tę dążność 
ocenić i określić, jaki jest stosunek zbaw ienia ziem skiego do ponadziem skie- 
go. Tutaj źródła chrześcijańskie są jasne. C hrześcijanin spodziewa się zm art
w ychw stan ia  ciał i buduje sw oją w iarę na zm artw ychw staniu  Chrystusa. W tej. 
w ierze zaw arta jest rów nież nadzieja nadejścia now ej ziem i i now ego nieba, 
które będą w ypełn ien iem  sensu w szechrzeczy i w ynikiem  daru Bożego, n ie zaś 
w ysiłków  człow ieka. Obok tego sensu społecznego i ogólnego, chrześcijanin  
spodziew a się osiągnięcia sensu indyw idualnego istn ienia, a m ianow icie oso
bistego szczęścia w  niebie. N ie dziw i go, że w  św iecie, w  którym  obow iązuje  
zasada zachow ania energii, rów nież ta tajem nicza energia, którą nazyw a  
duszą, n ie zostaje utracona i pozostaje zasadą, która łączy go z gruntem  
istnienia i z całym  stworzeniem .
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